
Gruzja – zimowe szaleństwo na stokach
Kaukazu



Opis
Cena od: 5500 PLN■

Liczba dni: 7 dni■

Kraj:   Gruzja■

Wyjazd integracyjny Gruzja

Pasjonatom nart i snowboardu proponujemy odskocznię od popularnych Alp, czy naszych pięknych
Tatr. Gruzja kusi swoimi urokami nie tylko latem, dlatego warto się przekonać jak atrakcyjne mogą być
zimowe  wakacje  w  tej  tajemniczej  krainie.  Wycieczka  zaczyna  się  i  kończy  w  Tbilisi,  stolicy  i
największym  mieście  w  Gruzji,  które  położone  jest  nad  rzeką  Kurą.  Jest  głównym  kulturalnym,
naukowym i przemysłowym ośrodkiem Gruzji.

Na naszej drodze znajdą się dwa nowoczesne orodki narciarskie – Swanetii oraz  Gudauri.

Swanetia jest głównym ośrodkiem wspinaczki gósrkiej w Gruzji. Region Górnej Swanetii, ze względu na
liczne zabytkowe cerkwie i baszty obronne oraz wyjątkową kulturę został wpisany na listę światowego
dziedzictwa UNESCO. Mestia to jedno z piękniejszych miast północnej Swanetii. Będąc w Mestii warto
zobaczyć najwyższą partię gór Swanetii,  gdzie w najwyższym miejscu sięga ona 4008 m n.p.m. To
jednak są góry dla bardziej doświadczonych turystów. Warto się tam wybrać, ponieważ Swanetia to
zdaniem wielu najpiękniejszy region Gruzji.

Nasz kolejny przystanek to  Gudauri - miejscowość położona jest na wysokości 2200 metrów n.p.m.
Kiedyś była tylko leżącą przy Gruzińskiej Drodze Wojennej stacją pocztową, gdzie dyliżanse i carscy
kurierzy  wymieniali  konie.  Z  pomocą  austriackich  inwestorów  wybudowano  hotele,  wyciągi  i
nartostrady. Na oba pobliskie szczyty prowadzą wyciągi krzesełkowe. Na zboczach sadzele i Kudebi
jest 35 km tras zjazdowych o wszystkich stopniach trudności.



 

Program

Dzień 1 –
Przygotowania

do lotu

Zaczynamy od zbiórki na lotnisku w Warszawie i ruszamy do Tbilisi. Po przylocie
zakwaterowanie w hotelu, krótki odpoczynek i zwiedzanie miasta.

Dzień 2 –
Przygotujcie

narty!

Z samego rana przemieszczamy się do Mestii, w rejonie Górnej Swanetii. Tam
czeka na nas nowy ośrodek narciarski Hatsvali. Po raz pierwszy będzie można
spróbować  swoich  sił  na  nartach  czy  snowboardzie.  Następnie,  jeżeli  pogoda
będzie dla nas łaskawa wskakujemy do samochodu terenowego i kierujemy się do
wioski położonej na wysokości ponad 2000 m n.p.m. W drodze do Uszguli, bo tak
nazywa się ta wioska, zwiedzimy cerkwie i górskie kościoły z XI wieku. Wieczorem
zwiedzanie Mestii.

Dzień 3 –
Jedziemy do

Gudauri

Śniadanie doda nam sił, bo tego dnia czeka nas niemal całodniowa wycieczka do
Gudauri. Po drodze wpadniemy do klasztoru Gelati, Bagrati, Motsameta, katedry
Sweti Cchoweli i cerkwi Dżwari. Po tych atrakcjach zaostrzy nam się apetyt, więc
zapolujemy  na  jakiś  tradycyjny  gruziński  specjał.  Wieczorem  dojedziemy  do
Gudauri,  gdzie zatrzymamy się w hotelu zbierając siły  na śnieżne szaleństwa
następnego dnia.

Dzień 4 -
Jeszcze więcej

tras
narciarskich

W Gudauri spędzimy dwa dni. To czas na jazdę na nartach i snowboardzie. Dla
chętnych i nie bojących się silnych wrażeń proponujemy freeride, czyli jazdę po
dość trudnym terenie -  wszystko pod okiem profesjonalistów, którzy zapewnią
nam bezpieczny zjazd.

Dzień 5 – Narty,
narty i jeszcze

raz narty

Kolejny cały dzień poświęcony będzie na narty i snowboard. Możliwość przejażdżki
na  skuterach  śnieżnych.  Po  południu  przejazd  samochodami  terenowymi  po
okolicy, a wieczorem biesiadna kolacja przy szaszłykach, winie i innych specjałach.

Dzień 6 – W
dalszą drogę
jechać czas

Ten dzień spędzimy w podróży. Wracamy do Tbilisi,  ale po drodze czeka nas
jeszcze zwiedzanie Kazbegi, gdzie zobaczymy klasztor Cminda Sameba, Wąwóz
Darialski i zmrożony wodospad Gergeti. Po powrocie kolacja i relaksująca kąpiel w
gorących źródłach.



Dzień 7 – Wylot
z Tbilisi

Śniadanie, pakowanie i jesteśmy gotowi na powrót do Polski. Do widzenia Gruzjo!



Galeria

 

 

 


